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Andrzej Przybielski — Abstract (2005)

1. Openscat [04:44] 2. Ride [03:59] 3. Afroblue [04:25] 4. Skok [02:39] 5. Ballada [07:43]
6. Epitafium dla Jacka [06:31] 7. Cherry [05:00] 8. Afroblue Il [04:14] 9. Final [04:10]
Andrzej Przybielski - trumpet, flugelhorn, pocket trumpet Marcin Oles - double bass Bartlomie;j
Brat Oles - drums, bells, gong

The album you are holding was recorded in 2003 and its origins go back to a couple of days in
July we spent together recording the soundtrack for the TV Theater show (Parasite, directed by
Marcin Wrona). As long-time devoted fans of Andrzej Przybielski's music, after having
collaborated with him for a number of years, we remain constantly impressed by his working
methods and the way he views life through the prism of improvisation. At the same time, we
believe his music has never been fully presented. That is why we dared produce this disk and
be his accompanying musicians during the recording sessions. Most of the music recorded here
has been made with no previous rehearsals, preparations or agreements, which reflects
Andrzej's working methodology as well as his firm conviction that real music does not require
declarations and if it is to come into being, it wilt do so without them - hence the comments
made ad hoc in the studio right before recording a given track. In order to underline the rawness
of this music we decided to record it using only three microphones, so that each instrument
could fill the same portion of space and therefore be equally important as the other two.
---Marcin & Bartlomiej Brat Oles, nottwo.com

Andrzej Przybielski was one of those truly underrated musicians that never got even close to
the word "recognized" in the wider public. For probably those outside Poland and parts of
Europe, the name Andrzej Przybielski will unfortunately mean nothing. But, he is revered in his
homeland and his passing this February will touch the artistic community in Poland for years to
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come. Fellow Polish trumpeter, Tomasz Stanko has also acknowledged Przybieslski's
legendary status. Przybielski's playing might be more fierce and adventurous than Stanko. He
could turn phrases like Woody Shaw, Freddie Hubbard or Don Cherry. His loss is the entire jazz
community's loss but hopefully in this digital age his legend can grow and be cemented.

Andrzej Przybielski, while having a pretty lengthy catalog, didn't record with any great
frequency. Only in the last decade did it seem like he was really recording at a decent pace. He
began playing more in the avant garde style in the 60s and 70s. As he got older his playing
became more statesman-like but still had a distinctive bit to it. In the last few years he paired up
with Europe's most prolific rhythm sections, the Oles Brothers, and formed a trio that recorded
two albums under Przybielski's name, and two under the Oles Brothers direction as Custom
Trio.

Abstract (Not Two Records, 2005) is a perfect introduction to Przybielski style. Abstract features
moments of hard bop mixed with free jazz that form a beautiful and crisp document for a group
with evolving ideas. You could compare the youthful injection from the Oles Brothers to that of
the Marcin Wasilewski Trio for Tomasz Stanko. The energy featured on "Ride" forces the group
into exchanges that are both explosive and beautiful. Przybielski and Bartlomiej demonstrate a
brilliant piece of interplay midway through "Ride" that will undoubtedly have you stunned. The
classic "Afro Blue" also gets a deep rendering which is drastically different from both the Mongo
Santamaria original and the more well-known John Coltrane version. The trio really deconstruct
this piece with a great deal of improvisation and post-bop vision. Elsewhere, "Epitafium dla
Jacka" illustrates a more relaxed nature to Przybielski's playing that sets him alongside Miles
Davis or even Clifford Brown. ---Stephan Moore, polish-jazz.blogspot.com

Trzech instrumentalistow. Co tu duzo kry¢ - wybitnych. | tak rzadkie nagranie Andrzeja
Przybielskiego. Outsidera polskiej sceny jazzowej. Trebacza, ktéry w dalszym ciggu traktowany
jest jako ikona polskiej awangardy jazzowej. | pewnie nig jest. Mimo faktu, ze muzyka ktérg gra
siega gteboko juz w przesztosé.

Bardzo gteboko. Don Cherry uber alles. Wz6r? Nasladownictwo? Wz6r - jak najbardziej,
nasladownictwo - daleki jestem od takich skojarzen, po ktéryms z rzedu przestuchaniu tej ptyty.
Duch Cherry'ego jest jednak obecny. Jest wszechobecny. Surowe brzmienia instrumentéw.
Surowa muzyka z pozostawionymi wstawkami Przybietki. Nuci, instruuje, mowi pomiedzy
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utworami. Przyznam, ze zabieg to przedni. Daje pojecie o realizowaniu ptyty. O jej nagrywaniu.
Autentyk. Nie wiem, nie potrafie powiedzie¢, czy to wtasnie dzigki, czy tez przez te "wstawki"
nagranie nabrato takiego autentyzmu, jednak stuchajac go nie moge oprzec sie wrazeniu, ze
muzyka tu zawarta ptynie gteboko z serca, czy tez serc muzykow.

Dodatkowo wrazenie to wzmachia surowos¢ nagrania. Przypomina mi realizacje C.I.M.P. To
wielka zaleta. Pochwata, bowiem uwazam, ze sg to jedne z lepiej zrealizowanych ptyt z muzyka
improwizowang. By¢ moze punktowe ulokowanie instrumentdw dla niektérych stuchaczy bedzie
wadg tej realizacji. Moze sie nie podobac, bo do czego innego jesteSmy zwykle przyzwyczajeni.
Niemniej jednak - cokolwiek by nie powiedziec, silgc sie nawet na krytyczne stowa - ma to swoj
urok. Urok autentyzmu. Muzycznie, kompozycyjnie otrzymujemy utwory, ktére bardziej
przypominajg szkice kompozycji niz w petni "doroste" utwory. Chwila. Przeciez niemal za
wyjatkiem fragmentu "Cherry", sg to utwory zagrane niejako ad hoc. Jedynie z podanym
tematem, a potem muzycy oddajg sie nieskrepowanej improwizacji. Jeszcze raz autentycznie.

Gorgco polecam zapoznanie sie z tymi jednie 40 minutami muzyki (wtaczywszy "instrukcje"
Przybietki). Dawno nie styszatem polskiego, a nawet pochodzacego spoza naszego kraju,
nagrania ktére dawatoby tyle przyjemnosci niemal uczestniczenia w procesie nagrywania. Nie
bedac realizacjg koncertowg przenosi niemal do studia nagraniowego. Daje wrazenie
bezposredniego obcowania z muzykami. A ze muzyka, dla wszystkich sympatykow Cherry'ego,
Colemana i ich nastepcow bedzie miodem na uszy nie mam watpliwos$ci. ---Pawet Baranowski,
ebay.com
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